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RERKUŁEWATA WYRCS5: Sar] plreczate kegrżaśria miesięcrt* 
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t dwarse, » 12 k =p o Só — a po” 5, se” | 
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*renumeratę i ogłoszenia (irseraty) nprstza się nadsył 


|= dg ie. == Nr, racb. poczt. : 
Reformy“ w Krakowie w. y 3. — Telefon Redakcji 41, Admi- 


— Bebopisów nećeyłecych Kecakcya nie zwrsca 


Ri dzienników £, Sekat N ran 
We Lwowie sprzedaż rumerćw po 10 balerzy: gm dia Karcia yk sy twskiego, ulica 


redakcya: ui, Japiellotska (0. Adminletrecya: 
ulstracyi 241,alu rozmów zamiejscowych 1672. 


Trzeciego Aaja l, 5 i w Blurze 


„= nara 


i $, | podczas Wojny, 


Największa na ziemiach polskich instytucya 
Źwiatowa wyszla. jak dotad, z czterech laż woj- 
nietylko nie osłabiona, ale przeciwnie, całym 
swych sił zapasem nowe podejmuje prace i žy- 
danie Dla ogółu spoleczeństwa, dla narodn ca- 
łego, prace PT. S. L. sa tem ważniejsze i dziś 
aktualniejsze, że jesteśmy właśnie w iekresie, 
gdy spełeczeństwo dąży do zcalenia wszystkich 
ziem polskich w jeden organizm. Tymezazem 
już pierwszo prelininarya pokojowe polskie zie- 
mie kresowe œl Polski odrywają i na zagłady je 
skaza: usiinją. Polityczna, obrona tych zien: na- 
leży w pierwszym rzędzie do cał politycznych 
polskich, do takich zaś, jak T. 5. L.. organiza- 
cy) należy rodtrzynanie i rozbudzenie świado- 
mości narodowej w tych właśnie zagrożonych 
dzielnicach. Jako środki zjużą tu: szkoły, o- 
chronki, bursy, domy ludowe, czytcinie, biblio- 


teki, odczyty, ohchody narodowe, wiece oświa- | 


towe, stypensiya, pomoc prawna, opieka nd do- 
tkniytymi klęską wojny i t, p. 

Szkola była w całej Polsco tą dziedziną, nad 
którą może najtroskliwiej cznwały rządy zor- 
cza. [roces we Wrześni, strajk szkolny w Kro- 
iestwie i mizerya szkolna u nas są tej opieki ob- 
esj deostateczmemi dowodami. Już w latach 
1890-tyeh dr Danżełak w brosztwce agitacyjnej 
wykazał, że w Galieza było wtedy — mimo przy- 
musu szkolnego -- ponad 3% rałionów amalfa- 
botów. Na Sląsku brakło zupemie polskich 
szkół “rednich, wydziałowych i zawodowych, a 
w Galicyi, mimo ustaw zasadniczych austrya- 
ekich, postanawiających, że dha każdych 40 
dzieci powinna hyć szkoła, jeszcze około 1000 
wsi szkoły tej nie ma. Obliczeno w komisy: 
Szkolnej Seimu galicyjskiego jeszcze przed sa- 
mą wojną, że ponad 100.000 dzieci nie wezi- 
Sueza do szkoly weale, a ponad 40.000 polskich 


« 


raków, 


é wprost ĉo Pdninistracyi „Nowej 
Kasj Oszczęd. 657.464, gi „Nowej 


. 


2. 


watelskiej. A jednak przekumano wszystkóe p 
dności i przeszkody tak, że w roku szkolnym 
1913-14 zgromadzono już ponad 29.000 polskiej 
dziatwy. Taką mase iłedzieży wyrwamo z rąk 
rutemzacyi! x jm; 

Tej pracy nie zniszczyła i wojna. W TUAIR; 
jak comz bardziej na wschód przesuwała się li- 
uia bejowa, dochodzili aż do okopów działacze 
T. S, L. i szkoły odżywały na nowo. Szybko u- 
zupełniino, dzięki ofiarności - ludm, bardzo do 
tych szkół przywiązanego, Inwentarz į środki 
nawkiowe. w miejsco spalonego budynku wyna- 
mywano inny i — nauka szła i idzie. Idzie — 
z małemi wyjątkanu -— we wszystkich 414 szko- 
łach. Wzrosły tylko wydatki, Opal, swiat, ©b- 
sługa, wynosząco n. p. przed woiną. 100—200 
koron ma szkolę, kosztują dziś 500—800 koron. 
T. 5. L. placi te kwoty, alo szkoły idą $ pójdą 
dalej, bo w inieresie narodowym pójść muszą. 
Tieniądze da — jak dawało dotąd — spole- 
CZGNZLWO, 

Na zachodze Biała, Lipnik, Leszezyny, Hal 
enów, Jaworze, Czechowice — to jedno, bliskie 
Krekcwowi, ognisko pracy T. 5. D. Biała-Biel- 
sko —- to potężna wyspa niemiecka, o Wiedeń, 
a możo więcej o Berlin mająca oparcie. Nie nia 
w rich ani jedaiej polskiej szkoly publicznej! — 
Mio był w Białej czy w Bielsku, ten z przeca1e- 
niem dojrzy na licznych szyłdwch nazwiska 
rdzenie polskio, ale już niemiecką pisownią 
wymaowane. Bo Piala i Bielsk — to zgoruia- 
ntzowane polskie placówki, bo najwybitniejsi i 
najzagorzalsi tamtejsi dwałacza germanizaey j- 
ni, to synowie polskich z krwi, kości i ziemi ro- 
dzin. Pociągnęła ich potęga Niemiec, zasymiło- 
wala ich niemiecka szkoła, miemiecki kiościol. 
I rosła wyspa dumna, zamożna, pewna siebie, 
Bliską juź byla i jest Krakowa, serca Polski... 

bwadzieścia pełnych lat pracy T. 8. TL. w 
Biuej i na przedmieściach, milionami ofiar pol- 
skiego społeczeństwa okupienej, przerwało miłą 


„APO R z p ani žin. ielumk An ainiin] 
dzieci uczy się abecadla w szkołach ruskich, —| 86rmtnizacyiną sielankę, Postępy germajizacyj- 


Na zachód od Nowego Sącza i Krakow nie po- 
Sda kraj ani jednej szkoty wydziałowej mę 

, a zaledwio drobny procent szkół cztero- 
Klasuwych. 

Sejm w ostatnim dziesiąfku lat nie szczędził 
ofiar, aby ten stan zmienić: każdy kredyt, ja- 
kiego zażądała Ruda szkolna krajowa czy na or- 
gamizacyę i budowę szkół, czy zn bardzo marne 
pensye nauczycielskie, Sejm z niezwykłą u nas 
jedawanyślnością uchwałał A jeśli na polu 

kolnictwa specyalnie polskiego w Galicyi du- 
żo, bardzo dużo jest zaniedbań, to winna. tesc 


jezyk wykładowy i zależy od ny, któ- 
1a może odmówic przejęcia ciężarów reulmych, 
z utrzymaniem szkoly połączonych. A że dwie 
twzecie Galicyi pesiadają ludność mięszaną, pol- 
skg i ruską, nie dziwnego, że znalazło się ponad 
506 gmin, w których większość ruska odmówiła 
polskiej ludności prawa do polskiej publicznej 
szkoly w gminie. Nie przebieiająca w środkach 


| 
= 


mg.tacya ukraińska stała pilaię na straży i robi- 
ia wszystko, aby do kreowania polskich szkół 
| 


rublicznych nie dopąkcić. 
Nie było innej rady, trzeba było cały koszt 
założenia szkoly i ponoszenia na przyszłość wy- 
atlków rzeczowych (lokal, opał, Świjatło, obzłu- 
pa i t d.) wziąć na barki spoleczeństwa samego. 
'odjęło się tego T. 3. L. Przy pomocy złożone- 
w 1940 roku „Dayn grunwalłzkiego” ztuczę- 

to w dal: zym ciągu zakładać szkoły dla polskich 
PALEJSZOŚCI. Do roku 1914 założono ich 414, — 
Kto wie, ile trudów i kosztów pociąga za soby 
założenie jednej tylko szkółki, 
$Z6 I trudy zale 
Daraa po orl 


Turke 414 szkół i to prowadzonych pozez orga- | św 


Mą w calos 


Teat MIES Im. M. eack, 


mn 


Tragedyn w 5 aktach, a 12 odsłonach 
W.Szekspira. 
Stalo się wyłącznym niemal przywilejem 
i seen, że rozporządzajac odpowiednim 
za a sil ałutozsiich | apa 
è inEcenizacyjnuy, iiogą gi 
wienie tego 2 ituwdziej w: 
zokkprwowikiego, „R i 
iet A Akire eR ysam T stojąc na 
nicy Into PRGTICZĘ J twórezości Szek 
wi zarazem polstiwę dalszej jo 
się stuwy. Jako dzieło młociarz, Tizok 
niewątpliwie getuies dramatycznej py 
ileż za to wprowadza sily, Świeżeśej i 
u zlztaw je Sy 3 
noś i 4 gei ialnych Jżysśsów, ZMusza jąc ych «l 


uy 


mzędzie z ..Makbetem", podzielił równy z ta tra 
Cedyą sukces sceniczny u publicz 
aując główną rolą króla-zbycdniu 
go ni sobie całe brzemię sztuki i W 
cego swemi zbrodniami cala jej skcję. 
u: ARKA napisał „Ryszarda II" | 
ava, mające lat 28, Dzieło to iost ostatni 
z Akanatów, zamykającym dynastyczne WA 
Plantagenetów, poczynające sie w roku 13 
a zailończon j ` 
w roku 1485, Wi 
prowadzi tych h 
eznym, ue zez 
ściach i dodał da 
te fiagodya ta nie jest zgmoistnym utworem. 
Z tego powodu niektóre tetra cheialy dawag 
równocześne „Henryka VI“ z „Ryszardem T“ 
Bdyż wówczas charakterystyka „kolosalnego 
Tbrodniarza” — jak go nazwali komentatewowie 
V „WySstąpić może w pełni. Keaniary obu tra 


m z 


aklomo, że Szekspir mie prze 
storyj sposobem clrcnologi- 
oil lienryka VI w trzech czę 


| Beirpara procent polskich dzioci w niemieckich 


j | mon 


zenia i utrzymana w kmju od |ezynia niepreyatepnymi dłu wszedkiej 


się Tiokusić o wysta |kióruby byla wyrazisiezem 
stwąsy jącego dramatu |zbrodni, jak Ryszard WL Szeks 


Feins- Wisi yta 
l ę ` oj zaledwo w zar 
podziwu! Stojąc pod tym wzelalem w równy opeki, 

nosei, foseys JOst on 
ZA, BiCEQCE- | Postmię 
ypełnają- |eych n 


w rokuł jów. Jako cs 
Iki obrazem fizycznie u 


99, który zgorzkniały tem 1 
PR - 3 "olno T EGIG si ` » " 
o przejściem tronu w dom "Tudorów | WONO MU MECIĆ siĘ na Midzkośei, 


lychże Ttyszarda IH-go. przez 


ne osłabły, Polacy zyskali w Białej prawo oby- 


watelstwa, a w I. Kole wyborczem do Rady 
miasta Niemey ratuja się już przed wiekszośrią 


polską tylko tuzinami obywateli honorowych z 
sąsiedniego Bielska. Germanizacyi zupełnej nie 
położono jeszcze dostatecznej tamy: jeszczę nie- 
nad pelne są polskiej dziatwy è Biirgerschule* i 
szkola „SŚchulvercinu” i Zakład św. Iiklegardy. 
Ale frckwencya zakładów tych z roku ma rok 
się zmniejsza, a jeśli praca T, S. L. i innych, do 
tego powołanych czynników, nie ustanie, w la- 
K Se p 


MEN 4 ró 


mę NE aii 
O ZGrA . 


Trzecie eguisko szkolne T. S. L. — to węgło- ' 
wę «Htrawsko-karwińskie zagłębie. Sześć cchro- bilo, Eus 


nek, 2 szkoły wydzialowe, 8 szkoły sześcioklan | 
sówe I jedną dwuklasową prowadzi T. S. L. — 
Obok dziala Macierz szkcina cieszyńska, Do 


TH = AE ZE 
tych szikół i ochronek uczęszczają w większo- | W cojda, Henryk A ` ŁY a= : waai | dostarczy 
ści dzieci robotników z Galieyi. Robotnik hut! wadzki, Maryan Zbrowski, Eugeniusz Ziejiński, | C9>BFCZ 


silaych nie b 


| 


Wtorek 30 Kw 


m 


skie gimnazyą Mavienzy i T. 8. L. w Cieszynie 
t Orłowej. Szkoła gómicza w Dąbrowie miały 
za eel wykształcenie polskiej inteligencyi, mia- 
ty adowodaić, że i z polskich szkół można wyjść 
"na ludzie. Inne szkoły miały qazygotować ma- 
teryał dła tych szkół, miały być twierdzami lo- 
salnemi. Plan. ułożony przez Macierz szkolną 
UT. S. L. wspólnie, powiódł się. Trzeba wglą- 
dnąć bliżej w życje tych szkół, aby poznać, jaik 
je serdecznie ludność polska*tamtejsza ukocha- 
ła. Gimnazyun realne w Orłowej jest najliczniej: 
szym zakładem ni. Śląsku całym, górnicy w r. 
1917 — rw czasie strasznej (lła nich, skazanych 
na stałe płace, drożyzny, złożyki na utrzymanie 
zakładu ponad 14,060 Kor. Z maturzystów ami 
jeden nie poszedł na filozofie lub prawo; wszy- 
scy oddali się zawodom praktycznym. Szkoła 
wdała się... 

Biędem byłoby twierdzić, że i tu położono juj 
tumę wynarodowieniu. Nie! Tu gomzcj jest, niż 
ra dwa ostatnich terenach. Tu mniejsze = 
uświadomienie, większą potęga abeych, a za- 
lsżność naszych, tu więcej chleba u 55] 
aiększa r:otrzobą języka obcoga, a stąd i pokus 
l wk, Nie brak też i serc słabych i 
ehwiojnych, Straty są i jeszcze będą i tylko dal- 
sza wytężająca przeca zmniejszyć jo może. 

Rs. 

Mianowanie czonków Rady Stanu. 

> Warszawa, 28 kwietnia. | 

Monitor Polskis z dnia 27 kwietnia r. b. za- 
MESZCZA W dziale uzedowym co następuje: | 

"Postanowieniem najdostojnichszej Rady Re- 
gencyjnej z dnia 26 kwietnia 1918 r. członkami 
Rady Stanu mianewani zostali: 

Ks. Antoni Aksąmitowski, Antoni Bieliński, 
Józef Błyskosz. Zygmunt Brudziński, Mateusz 
bziurzyński, Bolesław Eize, Stanisław Garli- 
cki, Maryan Grotowski, Waleryan Górski, H en | 
ryk Grohmon. Antoni Ifumnieki, inil Kaszuhbe,! 
Maryan Kiworski, Autoni- Kejawa, Stanislas | 
Lipezyński. Bolesłąwy Markowski, Józef Miku; 
towiski-Pomonski, i POA a Michał No-| 
wak, Józef Ostaeiówski, Mojżesz Vieffer, Tfon-| 
ryk hr. Potocki, dr Rafał Radziwikowicz, Woj- 
cioch hr. Rostworowski Józef hr. Scipio! 
Del-Campo, Releghiv Sykutewicz, Gustaw Si- 
Jan Sbotni Ataed Sokotosrski, . 


~ 


ks. 
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i B niies Szlubowski. Teodor Szy- 
achy Szysianewstki-Korwin, Józef 
Targowski, Joel Wegmester, Andszej Wierz 
bieki, Lecusrd Wiezewski-Taftem, Franciszek 
kowski, Włędystew 7a-| 


witkkowskich, kopalń Larischa, Wiłezka (Niem.|dr Ludwik Zieliński *. 


2a) t d. rekrutuje się z Galicyi. Ale polskości 
w nim malo., Wyżsi ramgą dozorcy, sztygarzy, 
siowoówniicy kopalh — to Czesi lub Niemcy, Po- 
laków na pałeniech peliczyć można. A staf! stwa 
droga do umysłu  nieuświadomienego, ponie 
wieranego i wyzyskiwanego robotnika dla ob- 
rajczycznego agitatora: oddaj dzieci swoje do 
szkoły czeskiej lub niemieckiej, a i 
„wyjdzie na człowieka i ty się prędzej cze- 
goś dpsłużysz. Argumentacyh taka, 


; "R 1 
ten zrozumie io- |Porywała nam tysiące młodzieży, a starszych, 
pricy na. [zem z: 


utarł się zastosowany i u nas zwyczaj, że złą- 


cżono ostatnie sceny z „Henryka VI* i wsta zasedniiczy m typie rola R 
wiono je jako prolog do „Ryszarda III", W ten| wsze największych  tragilków Sieenicznych, 


spczóh zrozumiałóm się staje Chstatecznie łań- | rzy A o 
d, mordująt lej pamysłowoświ aktorskiego kunsztu do uze 


cnch zbrodni, jakie popełnia Ryszar 


poyserta | rad Hoetzendort 


ice, od Sokala po Za!eszczyki i|rollowej. Kenegut, jak zawsze i wszędzie, unika|w Austrył. Państwo H 


ich... 


zie przeciwdziałać. Pol-| żołnierzy, wewnątrz jednak państw 


Nadzieje włoskie, 
(iełafciem) 
Wiedeń, 39 kwieśnia. 
>N. Fr. Presse« donosi z Lugano: »Popolo, 


dziecko | d'Ttalin« pisze: 


Ofenzywa austryacka zbliża się. Arz i Con- 
są gotowi do ataku. I my je- 


brzęczącą kiesą, ubraniem, butem dia dziecka, |dnak jesteśmy na atak zupełnie przygotowani. 


Zwycięstwo będzie po naszej stronic, gdyż ra- 
nami walczy 30 milionów gdyż 
misbaar gów 


anajduje się 
froncie stoj ar 


prawiłzie mur, 
o chyli sie’ 
U 


w rozkładzie, Ną 


Tak skomplikowana psychołogicznie, silna w 
yYszarda, pociągała za- 
któ-; 
liwość wscielenik. | 


1 


w niej widzieli moż 


. D b- s ` P pan p a Ag OZI R Y uh a] í ig H 
okola kolejno swych najbliższych krewnych, |więtrznienia i uplastycznieniu tej postaci 


aby się upewnić na zdobytym podstępnie tronie. 


mitem reżyserskim |wszechówketowej niema postaci dramatycznej, ról charakterystyczych, 
€ aniem do bohaterskiego, znalazł w skali swego talentu 
pir skoneentro-| wi 
gm | wał na niej całą psychałogię zbrodnt, czyniące 
spra, stano tego mordercę w koronie główną sprężyną |rakteryst yezny, 0 
wzw ijajycej| wszystkich Cziałań. Tia samci t 
racza | dzieła scenicznego, 
trawy, alejlowej pa 


urtstacie 


T 


mekąd biatem, 


A 


„czuć ludzkich. —- Jako figura 
wiał do ostatecznych. grumie, 
*HUBŁNYTN Wwynikien | 
warolegyie idącego f niemi. 
ObiStOŚĆ, jest 
UMYSŻOWYM -roz 


Pośł 


względem 


człowieku 
tdzenien sądzi, że 
dnych skrupułów w zbrodni. Z Niemna : 
ry, ża nie mogąc być adonisem, będzie infami- 
sem. W istocie jasten czemś więcej 
tworum, pożerzjącym własną rodzin 
sym Z drogi k 


TEE H r 
gnoimói, z jedneg KKŻ : } 
© nieposhiszeństyy0 Swej woli. Cymiżm w jero 


1405] 


6, ustrwają- 


czynach nie zna również granie. Dość tu przy», 

poanieć słynną scang oświaidezym o rękę:i ser ;szczęśliwym ct 

ge-|ce Anny, przy trumnie zabitego przezeń jej aa wskazującym talentowi jego jasno rA 
n iS 


Yi wykluczają tą możliwość — wobec czega|ża, 


jest ta przewaga roli tytn |Ryszasd MI wigrze p. Bończy, złożył im 
gdyż tracą na tem |wysoce awiystyczne dwa zawadnicze rysy roli, |zdobywające gorący ©oklask m świetnie uze- 
tie inne nostacte drunatu ukazujące się| to jest obłudę intrygani, ziowącego sarkazmem | wnętrzniony wyraz bólu, rozłamującego duszę 
ysach, Ryszard BI jest dzieckien.|i szubienicznym. humorem, orz dumę despoaty, | nicszczęś] | 
które w srogich walkach "wyzbyło sty | pewnego swej władzy i siły. Najeżoną utbrzymie-| się również p. Zarskiemu 
historyczna | mi trudnościami rołę odegrał z intuicya aktora-| mentem młodzieńczym 

przedstawicielom tyranii i dkraucicństw |twórcy, który wcielił się całkowicie w jej poję-| Buckinghama. W rolach pomniejszych stylowe 
a będą: | cie teoretyczne i realna, i stworzył kreacyę t-|syl „ PP 
owych walk i ró-|trzymaną w caleści o granicach estetycznego Kosiński, Węgierko, Rdzawiez i Przystański. 
zdziczenia obycza | piekna., Nawet ułomacść Ryszarda zaznaczył 
om typem wysoko pod | tyżko z umiarkowaniem iekkiem wygięciem gar- cała w pierwsz 


waniętym, a. płrzytem |bu. Najbardziej interesującemi były sceny de-|roli. królowej 


ażdego, którego z wyrazu fizyo-f 
o wahającego się słowa piosądza Otoczenie. 


U nas podjął to zadanie p. Leonard Bończa; żaćejsza momesta sztuki zostały należycie przes 
W calym dorobku tenitralnej literatury | Artysta wyższej miary, wyborny przedstawiciel wykonawców polkreślone iz korzyść 
o typie zbliżającym się| dnolitego tonu tragedyi wyzyskane. 


nia tej roli i udowcduił, że właśnie aktor cha- 


mcmicznegio przygotowywania sią do zbrodni, 


ża |jak mp. sceny spokojnej i ehłodnej ironii lub 
om żą- | scena, gdy, nie daje odpow 


nie opanował jeszcze p. Bończa, 


piopunu, cechującego zbrodni 
į siły wzroku, fascynują 


Rolą Ryszarla state 


arma 1 msegnetycz- 
cej  sterozyzowane 


apem w rozwoju jego aktorskiej 


ozę. Fochocu, 


MĄ 


POŁUDNIGWE 


| 


dencyjnego: 


Trzeba oddać reżyseryi sprawiedliwość, że zło- 


szysikie czynniki potrzebne do skonstwnowa-|stać keiqia Clarensa, wystąpih w wy 


bogatej skali środków, jest! 
ragedyż, jako| jedynie odpowiodnim do jej podźwignięcia. —- 
w sposób | lardzo ładnie zarysował rolę króla Edwarda, 


iedzi Buckinghamowi artystka bardzo szezęśliwie, ywa 
gó-|na jego dcmaganio się nagrody. Natomiast 
p e 3 , gry fizyomomii, | 
> BUYŻ po-| w scenach tragicznych, nie ma jeszcze w ea 


|Zahoska nadzieje, jakie od pierwszej chwili |, 


p. Bończa w szerzgujno, przedstawiwszy się jako interpretatorka 
wybitnych aktorów szekzpirowskich. Jest ona|styłowych ról dramatycznych, 


mia 


E 


JÐIS, 


Prenumerateg Przyjmają: 


zāmlejecowg: Administracya Newe Rcforry* i vEzystkie urzęćy pocrtowr; mielscowg 
Administrzoya „Nowej Reto ny". — Gićwra talka w Rynku, — Agerc's J. Ecpcsta 
Í A, Bałomonowej, ul. Bzczepsńska 9; Fiurc Czierz.ków M, Bupczyca, ri. Jagieliciske 7 
Trafiks w Sukieńnicach. 
Zamiełscową prentrernte i ogłeszenia (insersty) przyjwują: we Lwovje Biura dzienników 
A. Buchstab, uiica Karola Ludwika |, 91. — £. Sokełowski, ulica Trzeciego Maja Lö: 
W Jarosławiu J. Boszyńska. — W Tarrewie M. Rocksch. — W Wetriu: Hermen Gold 
schmied (sprzedaż oddzit lnych numerów), I, Wolzcile 6. — M. Dokos X achf., Haagensteżs 
& Vogler (także w Han bugu, Frankfurcie n. M., Ferlinit. Lipsko, Feezlci i Wrocłźnii, — 
R. Mosso (także w Berii ie, E am turgu, Henschitp: i Nerym bercze), — R. chatek M ullzcile, — 
W Paryżu Socićtć Mawehe de Publisite A. Lorette, directeur, Rre Fongtmcpt 14, 


Załączniki do „Nowej Reformy" fprozpekty, cyrkolerre. <g'cezenia Mp.) przyjmrrje g ascet, 
2 ker. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prenameratcré™ 


- mamare: 
widocznie ku upadkowi. Gorszą niż wojna nij Pochód Korniłowa na Orenburg, 


foncie jest dla monarchii wojna wewnątaz pan- 
siwa. Dlatego oczekujemy walk na Monte Bzzylea, 30 kwietnia. 
Denoszą tu z Kijowa: 


Grappa pelni nadziei. 

Genèrał-Kiorniłowsod początku kwietnia 
jest w pochodzie na Orenburg, gdzie ma się po- 
dączyć z gónerałem 


T 


Datowem. Genem? Kor- 
mow ma na colu nie restytucyę monarchi, lecz 
jak najszybsze zwołanie Dumy. 


Obrona trontu angielskiego. 


Bazylea, 30 kwietnia. 
» Baster Anzeigere donosi: 
, HonGwne podjęcie ofenzywy niemieckiej, gno- 
znej dla. lewego skrzydła angielskiego, ma ten 
skutek, że rueh sKwrętowy na Kanale La Manche 
przybrał największe meżliwe rozmiary. 
„Zürcher Tagesanzeiger” stwierdza, że Angiicy 


s 


0 długi państwowe rosyjskie. 
(Teletorem) z 
Wiedeń, 30 kwietnia. 
aN. Fr. Presses donosi z Moskwy: 


gol się gorączkowo i usiłują wzmocnić swo-| Komia ludon y dla spraw finansowych 
je stanowiska przez ciągłe ściąganie posiłków. przełożył projekt zniesienia unieważnienia 


V ciągu ostainich dwóch t i 7 
i agu « H WAGI jyodni przybyło zno- 
Wu na front bojowy kiika dywizyj z Anglii. 


biztadowana wojenne po dż strona | 


- Haga, 30 kwietnia. 


państwowych długów rosyjskich. 


Pożyczki wojenna. 


Wiedeń, 50 kwietnia. 
>N. W. Tagbladt« donosi z Budapesztu: 
Domoszą tu z Londynu: Austryacka ósmą pożyczka wojenna nie bę- 
Komisya pawłamentarna gospodarcza i han- ałzie rozpisama równocześnie z pożyczką węgier- 
dłowo-polityczna oświadczyła, że dia szyłbkiej|ską. »Az Ujsag< donosi, że pożyczka austrya- 
cdbudowy angielskiego przemysłu i marynarki |cka zostanie rozpisana w maju, zaś węgierska 
handlowej potrzebne są odszkodowania wojen- | w czerwcu. 


ne, nałożone na kraje nieprzyjacielskie, Odszko- 
- tentati 
| Emoya patla Wipe 


dewania mają być o ile możności wszechstron- ana u | H 
eng H Wana. 
(Telefonem) 


ne. 
Wiedeń, 30 kwietmia. 

wywiadzie z przodstawicielem >N, Fr. 
< oświadczył posel ukraiński w po po 
Jakowlew, że otrzymał między inn tak- 
że misyę porozumienia się z rządem austrya- 
ckimr w sprawie chełmskiej. Na razie nie może 
Jakowlew dać w tej mierze szczegółowych wy 
jeśnień, skoro jednak tylko ckoliczności na t0 
pozwolą, uwiadomiono będą interesowane Gzy 

nowi} wszelkimi środkami zapobiegać sprzeda- 


niki dokladnie o stanie sprawy. 
ży mięsa w Paryżu we wioruk, środę, czwartdk| W sprawie wywozu zboża z Usminy oświad= 
i piątek każdego tygodnia. Junzyny są w Pary- | czył Jakowlew, że sprawa ta napotyka ma ma- 
żu i innych miastach francuskich nadzwyczaj-, czne trudności z powodu braku środków trans- 
nie drogie. portowych. Zboże jednak jest na Ukrainie w 
W_smuinem położeniu znaleźli się uchodźcy znacznej ilości. Chlopi wydają zboże chęimie, © 
z północnej Francyi, którzy żywią się resztka- | ile idotyczące zarządzenia wydaje rząd ukraiń- 
mi z kucai wojskowych. Generał Petain, mi. | ski. Tam jednak, gdzie legioniści nolscy rdkwE 
ma najszęrszych checi, jest bezsilni rują mu własną rękę stawiają chłopi opór. | 
i Jakowlew otrzymał też polecenie wymiany 
t dokumentów ratyfikacyjnych, a w -szczególio- 
ai ści traktasów handlowych. | 
Po. p) x À *besarabskiej zauważył Jakowlew: 
Sztokholm, 80 kwietnia. 
Doniesienie zastępcy ©. k. Biura korestan- 


mk.” 


Drezno, 30 kwietnia, 

Saski minister skarbu oświadczył, że niema 
już w Niemczech takich kół, które nie doma- W 
galyby się odpowiednich odszkodowań wojen- ję" 
nych. 


Z Paryża. 
Berlin, 50 kwietnia. 
Jak stnvierdza =Matine, rząd: francuski posta- | 


TH 
+ 
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j Obewnie toczą się w Bukareszcie rokowania 
między zastępcami republiki ukraińskiej a 
irzedstawicielami Rumunii. Ukraina zamiczza 
sprawę tę ugodowo załatwić. Jeżeli Rumunia 
w iesienien Biura Reutera, że; przystąpi do rokowań z podobnem postanowie- 
SXi kongres nacyonalistyczny byłby gotów | niem, będzie sprawa ta wkrótce ku zadowołe- 
é Anglii 6 milionów żołnierzy, oświad- | mu obu stron załatwiona. 


czają w indyjskich kołach nacyonalistyeznych, | erias SEN 
lameng żądania emiw (Hsł, 


że domicsienie powyższe ma na celu podnieść 
zdepresyonowany nastrój w Anglii. łndye bę- 
(Tetetorem). 
Wiedeń, 30 kwietnia. 
»N. W. Tagblatte donosi z Uścią w Czechach: 
Dnia 27 bm. odbyło się tu zgromadzenie tu- 


dą skłonne dać żełnierza tylko wtedy, gdy bę- 

dzie spełnione żądanie homerule, co jednak 
dowe, w którem wzięło udział 4.000 osób, prze- 
„ażnie robotników. Zgromadzenie zwołane Z0- 


zdaje się być wykluczonem, gdyż wówczas An- 
Á . z 
stato przez niemieckie stronnictwo robotnicze, 


glia utraciłaby władztwo nad Indyami. 
ałjant AR WOSHSPA 
bration [0d TA[ZUIEH (PZERŁERIENŻE * |a wzięli w niem udział także socyaliści. Przed- 
Wiedeń, 30 kwietnia. miotem obrad były sprawy uprowizucy jne, Spru- 
Jak domoszą z Jas, rumuńskie ministerstwo | wozdawea zgłosił rezalucyę, domagającą się 


W zwiędku z dot 
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buntowników , wcjny zarządziło śledztwo w sprawie 21 milio- przyłączenia niemieckich miejscowości w Cze- 


nów franków, które miał były prezydant ga-|chach do okręgu aprowizacyjuego państwa nic- 
dinetu rumuńskiego Bratianu sprzeniewierzyć; mieckiego. Posłowie Lodgemann i Knissch przy- 
przy zakńpywaniu rosyjskich składów amunicyi. jez się-do tej rezolucyi. 


Przy demonicznej postaci Ryszarda zasuwa- rozwinęła w scenie przeklimania królewskiego 
ją się glębiej w tło równorzędne może znacze-; zbrodniarza porywa jącą siłę, stwarzając postać 
niem, ale nie wycieniowane w równym stopniu, |pelną grozy, prdwwdziwą szekspinowską furyę. 
jak tytułowa postać, role jego otoczonia. —|W roli tej, którą niezrównanie grywała Waiter 
w wiedeńskim Purgtestrze. niezmiernie łatwo 
popaść wskutek przesady w émi ` 
'knęła tego szezesliwie p. Taszczkiewiez, dzięki 
ją dle je- swej intuicyi aktorskej, Rezwijający się Coraz 

bujniej talent p. Huszezkiewicz znalazł. w tej 

ra po- woli jemo z najwdzięczniejszych pól do popisu. 
yrezistęj| Niełatwe zudanie ntrzymania się w styli 

w interpretacyi p. Ś0-jdranatycznym pokonali z dużą rutyną p. Fot 


ky 
«u 


żyła jo w odpowiednie ręce i że wszystkie wa- 


Zaiedwa naszkicowana przez Szekspi: 


. 
m 
z! 


wego władey. Słowa uznania należą 
za żywą i z tempera- 
odegramą role księcia 


wętki szokspirowskich typów stworzyli pp- 


pkistyce gry i głowa ł 

snowskiego, Rycerskim, pełnym surowej powa- |;terowa w roli Lłżbiety. Patos artystki był nieco 

stat krółewskości. oddany nie tydko grą, ate i 

stylową sylwetą zewnętrzeą. Galewri kał iecych 

Trastaci dopełniły pame Kosmowska, jako ma- 

ika Edwarda, oraz panie Kamińska i Ma jdrow!- 

czówina w rolach młodszych spadkotenców dy- 

nastyi Plantagenetów, Na osałną wawiankę z3- 

siugują *%vrcszcie świetnie oddame srele dwóch 

morderców, które spoczęły w wytrawnych re 

kach pp. Zelwerowicza i Szymborskiego. 1 

W gałeryi postaci niewieściego świata zw: -| Sconiezne przy stosowanie „Ryszarda Ml-go* 

ym rzędzie uwagę p. Zahorska wjnależy jako jeden z najeclniejszych i najbar- 

szekspirowskiego teatru uważaną nie bez słu-|stawiające wiełkie „dzieło wedlug wskazówek | 

szmości za jedną z najtrutlniejszych, pokonała |seenaryusza wypróbowanego i przyjętego na 

ielcich scenach, podjął teatr nasz zadanie od- 

z talentem przeistoczenie się Anny z „przekłi- powiedzialne, z którego wywiązał się m chwale 

najęcej furyi w wrażliwa kobietę, ułegającą mi- bna pieczełowitością, godną arcydzieła wszech- 
mowtoli suggestyonującemu wpływowi pasi światowej Iteratury teatnalnej, 

cznej siły Ryszarda. Rale tą usprawiedliwia p.| W ramach gry i wystawy, jaką mam dano, 

*owedzenie „Ryszarda“ będzie na długo ustalo 

|ne, a w repertoarze klasycznym teatru naszege 

| posłużyć bet og 


tchemendam, był p. Boelke. P. T silnie akcentowany, We całość miała maje. 
Anny. Rolę tę. przez znawców dziej udanych popisów obecnej dyrekeyi. Wy. 
jej wystapienie na scenie z talentem jej wiąza- 

dzie m 


ło dla popisu gościnnego 


l WYPOSAŻONĄ także innych wielkłch intenprotatorów roli 
wszygtkiemi warunkami głosu. mimiki i drama. Rysmirda. W. Pr. i 
tyrznego odezueia. > amema ZZ GEO 

P. Łuszezkiewicz-Gallowa w roli Małgorzaty A, Ą 
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Do burzliwych scen pzyszio w czasie mowy 
turmistrza Bornemanna i byłego posła socya- 
listycznego Hamuscha, „którzy, omawiali roz- 
paczłiwe stosunki aprowizacyjne w Austryl. 

B. poseł Hanusch zgłosił wniosek dodatko- 
wy, w myśl którego wezwać należy postó w nie- 
wmieckich w Austryi, by porozumieli się z po- 
slami państwa niemieckiego, Co do stosunków, 
panujących w Czechach. Obie rez0iucye uchwa- 
lono. Po zgromadzeniu ruszyły tłumy na plac 
targowy przed gmach starostwa, gdzie wygło- 
szono jeszcze Kilka przemówień. Spokoju ni- 
gdzie nie zakłócono. 


Polacy w Azyi centralnej, 


Redakcya »Gazety Lwewskiej« otrzymała od 
jednego z Polaków, który przez trzy lata prze- 
bywał w rosyjskim Turkestanie, ciekawe szezo- 
góly o życiu Polaków, przeważnie jeńców, w 
Azyi środkowej przez czas wojny. Polak ten za- 
mieszkiwał w mieście-oazie Nowy Maree- 
lan, w okręgu fergańskim, zamieszka- 
łym przez 15.000 Europejezyków, 30.000 Mu- 
zułmanów-Sartów i Tadżyków. 

Oaza, w której leży Nowy Margelan, jest bar- 
dzo rozległa, przecinają ją szerokie, proste alc- 
łe, wzdłuż których biegną zbiorniki wód. Na 
wiosnę miejscowość cała tonie wśród kwiecia 
róż. W lecie tropikalna gorąca dochodzą do 60 
stopni Celsiusza, w zimie spadają obfite śniegi 
i panuje mróz 20-stopmiowy. 

W roka 1914 urządził tu rząń rosyjski baraki 
dla jeńców wojennych. Był między innymi ba- 
rak, mieszczący oksło 250 żolnierzy Polaków. 
w tej liczbie kilkunastu 1 J ionistów. Po 
kilku miesiącach zaczęli jeńcy rozeznawać się 
w stosunkach. Ludność muzułmańska okazywa- 
ła im szczerą życzliwość i współczucie, jak zre- 
satą wszystkim innym jeńcom. O wiele większe 
zainteresowanie sprawiła możność nawiązania 
stosunków z kołomią polską w Nowym Mawgela- 
nie, lieząea w 30 rodzinach sto kitkadziesiąt 
osób. Gdy z czasem utworzył się miejscowy ko- 
mitet polski i większa zapanowała swoboda, 
jeńcy wraz z kolonią przeżywali już wspólnie 
dni wygnania. Stworzono : Dom połski«, szkołę 
pclską, gdzie jeńcy byli nauczycielami, zorga- 
nizowano chór, wreszcie nawet i polski teatr 
amatorski w Margelanie. Prezesową »Domu pol- 
skiego< była bar. Stackelberg, żona rosyjskie- 
go pułkównika, rodem z Karlandyi, w szkole 
uczyli; Karol Zaleski, syn lekarza ze „Sanoka, 
Michał Dadlez z Rawy Ruskiej, legionista (IH. 
p.) i Jarosław Leszczyński z Borysławia, legio- 
nista (I. p), dyrygował chórem dr Kazimierz 
Dobosz z Krakowa, legionista, kierownikiem 
sceny był dr Krenzel ze Lwowa, chorąży wojska 
austryackizgo. i P 

Prócz p. Stackelhergowej, bardzo hojnie 10- 
żyli na sprawę opieki nad jeńcami pp. Czecho- 
wiczowie, którzy w czasie wojny przybyli tu 
z Litwy. Komitet polski utrzymywał stosunki 
organizacyjne z komitetami w Moskwie i Po- 
tersburgu, jak również z komitetami połskimi 
z innych miast Turkestanu, jak w Kokandzie 
i Taszkiencie. a 

Skład baraków zmieniał się chwilowo, gdy 
część jeńców wzięto do robót w kopalniach naf- 
ty i węgla, a część poszła zwalczać szarańczę, 
Na miejsce nieobecnych napływali jednak inni. 
Kilkunastu otrzymało w Margelanie płatne za- 
gęcia, jako nauczyciele obcych języków. - 

Nim jednak stosunki ułożyły się pomyślniej, 
kclonia polska była świadkiem krwawego prze- 
wrotu w Turkestanie. Jeszcze za rządów car- 
skich w lecie 1916 roku rząd rosyjski ogłosił 
rekrutacyz Muzułmanów do robót polowych na 
froncie. Odpowiedzią było powsanie Sartów, 
Tadzyków i Karakirgizów, turkiestańskich gó- 
rali, którzy nigdy dotąd w wojsku rosyjskiem 
nie służyli. Uzbrojeni w jednostrzałowe berdan- 
ki, a nawst w lekką artyleryę, spadali Muzułma- 
nie z gór na rosyjskie »pasiołki« (kolonis), wy- 
rzynali ludność, grabili mienie. Z drugiej strony 
»hulała: rosyjska armia. Cale seiki Karasirgi- 
zów zginęło w ogriu karabinów maszynowych. 
Powstanie uśmierzał generał Kuropatkin, mia- 
rowany gubernatorem wojskowym Turkiestanu. 
Utopił je w morzu krwi i przeprowadził przymu- 
sowa rekrutacyę, w czasie której wzięto 100.000 
Muzułmanów i popędzono do robót przy oko- 
Tach (w tem tzęściowo do Gałicyi). 

Druga z rzędu rewolncya marcowa 1947 roku 
odbyła się bezkrwawo. Kuropatkin ogłosił ją w 
Taszkiencie w eztery dni po otrzymaniu wiado- 
mości. Z ią chwilą rządy jego skończyły się. Na- 
stały czasy eniuzyazmu i rzeczywistej wolności. 
Kolonia połska w Nowym Margełanie przeży- 
wała dni najpiękniejsze. Nadchodziły wiadomo- 
ści wprost niewiarogodne, ogłoszenie nizzawi- 
stości Polski przez rząd tymczasowy rosyjski, 
powstanie wojska polskiego, wreszcie wydziela 
nie żolnierzy Polaków z armii rosyjskiej. Pow- 
stawały wize wszędzie > Związki wojskowe Po- 
lakówe, podległe »Naczelnemu Komitetowi woj- 
skowomu<. W Nowym Margelanie powstał od- 
dział Związku, z prezesem Janem Strusińskim 
na czele, właścicielem hotelu i przemysłowceem, 
stale tu osiadłym. 

Związek miejscowy miał sposobność witać w 
| alani niezwykłych gości. Było tn 18 chlo- 
Pów polskich w rosyjskich mundurach z kara- 
linami w ręku. Przyszli piechota z gór Pamir- 
skich, bo dowiedzieli się o wojsku i generale 
Muśnickim. A dawno już kraju nie widzieli. Ośm 
lat służąc w rokrutach : -o prawie wła- 
shej mowy. Przyjęci radosi > zaba vili jednak 
niedługo. Dowiedziawszy Się r uaękiego i wy- 
począwszy kiłka dni. przypieli biale orly i ru 
szyli dalej... do Polski. | 

W Taszkiencie, stolicy Turk kie. PAWII 
wały się żywisłowo dwa puiki poise. = w 
sem Związku Polaków był tum oficer, JAA M 0J 
siechowski z Warszawy, Oba pulki odje- 
chaty do Europy. 


rkiestanu, utorm 


Nowy podział terytoryelny Ukrainy 


Rząd ukraiński zniósł dawny rosyjski podziai 
na gubernie i obwieścił nowy podział admini- 
stracyjny calej Ukrainy. Podział ten ogłoszono 
w piśmie urzędowem >Wistnyk Rady narodnieh 
ministwiw ukruinskoi >republiki«. Zmienia on 
£ gruntu dotychczasowy podział terytoryalmy 
lego. kraju. Uparty jest on na zasadach histo- 


z 
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gzak. Większe miasta z okolicami w promieniu 
20—30 kilometrów stanowią także odrębne je- 
dnostki terytoryalne. Ukraina podzieloną zosta- 
la ogólem na 39 okręgów terytoryalnych: 

Dawna gubernia wołyńska rozbiła się na 4 
okręgi: 1) Wofyń właściwy z dawnem miastem 
Łuck, 2) Podgórze z m. Równem, 3) ziemia De- 
rewska — centrum m. Iskorość, i 4) ziemia Bo- 
iochowska — centrum miasta Żytomierz. 

Podole rozpadło się na trzy części: 5) Podole 
właściwe ze stolicą Kamieńcem, 6) Bracław- 
szczyzna ze stolicą Winnicą i 7) Podniesurze — 
centrum Mohylłów. 

Gub. kijowska obecnie stanowi 4 okręgi: 8) 
Kijów z okolicą, 9) Poroże — centrum Biala 
Cerkiew, 10) Pobuże — centrum m. Humań i 
11) Czerkaszczyzna — centrum m. Czerkasy. 

Co sią tyczy dawnej gub. chersońskiej, to wy- 
krojono z niej następujące okręgi: 12) Odesa z 
kolicą; 13) Pomorze — centrum miasto Miko- 
iajów i 14) Nowe Zaporoże — centrum m. Cher- 
Bel. 

Ukraina zadnieprzańska podzielona została 
na następujące okręgi: 15) Czemihowszczyzna 
2 m. Ozernihowem; 17) Połtawszezyzna z m. 
Połtawą; 18) Słobodczyzna z m. Swmą; 19) Pe- 
rejasławszczyzna z m. Pryluki; 20) Poziemie z 
m. Konotop; 21) Posule (nad rzeką Sulą) 
Komny; 22) Samarszezyýzna (nad rzeką Šama- 
14) z m. Kremieńczukiem; 23) Sicz — centrum 
„ekaterynosłww; 24) Niż — centrum m. Eliza- 
wetgród; 25) Zaporoże — centmam m. Ber 
diańsk: 26) Ziemia Azowska — centrum m. Mar- 
iupol; 27) Charków z okolicą; 23) Donecczyzna 
(wad: rzeką Donem) — centrum m. Sławiańsk; 
29) Ziemia Bołowiecka — centrum m. Baelimut. 
Od gub. kurskiej i woroneżkiej odcięto potu- 
dniowo wukraliskie powiaty i stworzono nad 
oý rnym Donem okręg; 30) Podobnie z miastem 
Ustrogożsk. 

Qd dawnego W. Ks. Litewskiego Ukraina od- 
cięła powiaty: brzeski. część prużańskiego i ko- 
bryńskiego i ustanowiła dla mieh centrum w m. 
Brześciu. Okręg ten, prawdopodobnie spo- 
dziewający się przyłączenia połskicgo Podlasia 
otrzymał nazwę 50) Pidlasze czyli >pod Lacha- 
mie. Południową część gub. mińskiej czyli ba- 
sem nzeki Prypeci rząd ukraiński mazwał 31) 
Ziemia Dregowicką i ustanowił dla niej cen- 
trum w m. Mozyrzu. 

Nowe okręgi ukraińskie amją przeciętnie ka- 
zdy około 1 miliona ludności. 


 PESOZEEC EE! LETZTE CI ĄCY  TCEE W EYRIRZE S 
3 Maja w Krakowie. 


Na murach miasta pojawiła się następująca 

odezwa: 
Polacy! 

W piątek dnia 3-go maja br. obchodzić bę- 
dziemy rocznicę Komstytucyi 3-g0 Maja, Przy- 
wodzi nam ona na pamięć chwałę dawnej mą- 
dności i szlachetności Narodu polskiego, a za- 
razem wzbudzą w nas nieustającą dobrą na- 
dzieję, że zasitużyliśmy i zasługujemy być wol- 
mym Narodem. Streściły się w akcie Konsty- 
śucyi 3-go Maja najlepsze dążności naszych 
dziejów, a także zawiązały się pierwiastki od- 
rodzenia, dzięki podniosłym ideałom w niej za- 
wartym. W tej dla każdego z nas doniosłej 
chwili, skupiajmy się i łączmy, przez co damy 
wyraz naszej potęgi! 

Niech w dniu tym u każdego wiernego syna 
Ojczyzny odrodzi się jedna myśl: Wolna Pol- 
ska! = a>, 

W chwili potężnych zmagań narodów świa» 
ta, gdy nie jest nam danem święta tego uro- 
czyście obehodzić, ograniczyć się nam należy 
do uczczenia pamiątki narodowej według na- 
stępującego programu: 1) O godz. 9 rano: wro- 
czyste nabożeństwo w kościele anchiprezbite- 
ryałlnym N. P. Maryi, przyczem wygłoszone bę- 


dzie okołicznościowe kazanie. 2) O godz. T-mej 


wieczorem: w teatrze miejskim im. Jul. Słowa- 
ckiego: Przemówienie prof. dra Kutrzeby i 
"Złota czasuka« J. Słowackiego; w teatrze: lu- 
dowym: Przemówienie prof. dra Grabowskiego 
i »Nasze legiony J. Baczkowskiego. 

Przez cały dzień zbierane będą po ulicach 
miasta datki na cele oświatowe Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 

Wzywamy obywateli miasta i mlodzież do 
wzięcią udziału w uroczystości tego dnia pa- 
miątkowego. 

W Krakowie, w kwietniu 1918 r. 

Prezydyum stot. król. miasta Krakowa: 
Jan Kanty Pederowicz. Karol Rolle, 
Józef Sare. 


Kronika. 


Kraków, 30 kwietnia. 
Następny numer »N. Reformys z powodu 
bezrobocia w zawodzie drukarskim w dniu 
1-go maja, wyjdzie dopiero w czwartek rano o 
zwykłej porze. - 


DEKORACYA Z POWODU ROCZNICY KON- 
STYTUCYI 3 MAJA, Z przzydyum miasta otrzy- 
mujemy następujący komunikat: 

Celem vświetnienia cbchodu narodowego, prezy: 
dyum miasta zwraca się do wszystkich właścicieli 
realności w Krakowie z gorąca, prośba, by zechcieli 
na dzień 3 Maja domy swe przyozdobić chorągwia- 
mi o barwach kraju i miasta. 


wszystkie domów miejskich. . 
RADA MIASTA KRAKOWA odbędzie posiedze- 
ie we czwariek o godzinie 6 wi?czorem. Porządek 


N ulicy Smoleńsk na pomieszczenie 
kiur dła miejskich zakładów 
ty rogałaeyjne i dodatek 
tew miejskieh. 3 

Po jivnem, odbędzie się postedzenis 
kiórem załatwione będą sprawy osobiste. 


aprowizazyjnych, spra- 


Z m. 


b pinejo więdzy innomi sprawe zakupna |wielu najwybitniejszych przedstawicieli kory 
Tra przy 


drożyźniany dla I | tal 
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KONCERTY SYMFONICZNE. W dniach 6 i9 wyższenia peasyi í Konoraryum, urlopów i t. d., 
maja b. r. występuje w Krakowie orkiestra wiedeń. |0raz postulatów na dalszą przyszłość, jak również 


skiego »Tonklinstler-Verein: pod dyrekcyą Oskara 
Nedbala. Zainteresowanie tymi koncertami jest wy- 


jatkowe. Na pierwszy, w którym po raz pisrwszy 
wykonana będzie IK. Symfonia, wszystkie bilety są 


od dawna sprzedane. Ponieważ każdogo dnia mnó- 
stwo osób odchodzi z niczem od kasy, powiększono 
liczbę miejse w sali. Bilety na nie sprzedaje od ju- 
tra księgarnia Fr. Eberta. Nadto w duiu 9 maja b. r. 
po południu odbędzie się publiczna próba generalna 
pio tylko zakończenia enoralnego, lecz całej sym- 
fonii, W ten sposób przynajmniej ezęść osób, które 
nie dostaly biletów na wieczowny koncert, usłyszeć 
będzie mogła nieśmiertelne dzieło, Bilety aa próbę 
gercraloą po znacznie zniżonych cenach sprzyła- 
wać będzi xsięarnia Fr. Eberta od czwartku. Za- 
kańczeni» shorune stadyuje wzmocniony chór To- 
wurzyśćw. opirowego w codziennych próbach od 
szerega tygo lni pod kierunkiem dyr. T. Trzcińskie- 
go. Pierwsza próba z zespołem wiedeńskim i z dyr. 
Nedbalzm odbędzie się dnia 6 maja, ; 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY NA DOCHÓD RO- 
DZIN LEGIONISTÓW. Śckcya dochodowa Depar- 
tamenta opieki legicnowej ussądza dzisiaj, we wto- 
reck, o golziaie 8 wieczorem, w sali əSykola< »Wie- 
czór artystyczny« na rzecz rodzin legionistów, kló 
„rym zasiłek wsirzynano. W skład programu wejdą 
jprodukeye pp.: Miłowskiej, Jarszewskiej, Zełwero- 
wieza, Wolanka, Węgierki, Rudnickiego i Mónza, 

WYDZIAL STOWARZYSZENIA KUPCÓW KRA- 
KOWSKICH zawiadamia swoich członków, że ju- 
tro, dnia 1 maja, sklepy mają być zamknięte. 

KOMITET KOLONIJ WAKACYJNYCH >Pol- 
skiego Zwiąsku niewiast katolickich dla robotwie 
apeluje dn społeczeństwa miasta i wsi z prośbą 
o łaskawe datki w pieniądzach i prowiantach. Cho- 
dzi o najliczniejszy w; jazd na wieś miodych praco- 
Wue, w celu wzmocnienia ich nadwątlonych sit 
i zdrowia, Komitet żywi nadzieję, że odezwa jego 
Lie pozostanie bez odpowiedzi. Dary składać należy 
w gedzinach przednoludniowych w kaneelaryi pa 
rafialnej, ulica Garbarska 1. 24. 

ODDZIAŁ WIOŚLARSKI SOKOL A< KRAKOW- 
SKIEGO zawia lamia, że z dniem 21 kwietnia 1913 
reku otwarło sezon wioślarski, Wszelkich informa- 
cyj dla nowowstępujących członków udzielają dy- 
żurni e»dziennie między godziną 6 a 7 wiszzorem 
1a przystani, ulica Zwierzyniecka 1. 41. Nauka wio- 


dziny 6 wieczorem pożząw szy. 

KIEŁBASA WOJENNA DLA NIEZAMOŻNEJ 
LUDNOŚCI. Prezydyum miasta zarządziło, aby jat- 
ka i masama miejska, pozostająca pod zarzglem 
administrazyi akcyzy, sprzedawała dla niezamożnej 
ludności kiełbasą wojenną po cenie 13 K za 1 ki- 
legram na razie w dwóch jatkach miejskich. a mia 
rowici?: a) przy placu Jabłonowskich; b) w jatkach 
podgórskich. -— Sprzedaż odbywać się bedzie, o ile 
tylko transporty zwierząt rzeźnych na to pozwolą, 
w każdą sobotę w godzinach od 8 przed południem. 
Jednej osobie nie wolno więcej sprzedawać, wzglę- 
dnie nabywać, jak najwyżej pół kilograma. 

ŚLIWKI SUSZONE. Galicyjski wojenny Zaklad 
Kredytowy ma otrzymać kilkanaście wagonów śli- 
wek suszonych do rozdziału pomiędzy miasta gali- 
cyjskie. Magistraty, któreby pragaqły nabyć ten to- 
war dla aprowizacyi ludności, zechcą zamówienia 
nadsyłać do wymienionego Zakłudu (Kraków, Ry- 
nek 1. 34), 

WALKA Z KRADZIEŻAMI W KRAKOWIE. — 
Dzisiejszej nocy żołnierz policyjny spotkał na ulicy 
św. Gertrudy trzech młodych robotników, którzy 
Gzielili się suknem i odzieżą, skradzioną w magazy- 
nach namiesinicwa w hoteiy »Royal<. Dwóch wla- 
mywaczów zbiegło, jeden został aresztowany. Dal- 
sze dochodzenia w toku. 

W szpitalu OO. Bonifratrów skradziono pewną 
ilość bielizny. Sprawcę aresztowano. Pyl to nie- 
wdzięczny pacyent, który po wyleczeniu usiłował 
chłowić się bielizną szpitalną, lecz go na drodze 
przytrzymano. 

W dnia 23 b. m. okradziono przy ulicy Grzegó- 
rzeekiej 1. 38 mieszkanie p. Skarlickiej, gdzie za- 
brano znaczną ilość bielizny, g2! leroby, kosztowno- 
ści i t. d,, wartości 25.000 K. Policya aresztowała w 
czasio dochodzeń Józefa Kantorowisza, który 
współdziiał w tej kradzieży i odnosił łup do znajo 


mego Karola Mleki przy ulicy Dwerniekiego 1. 5, —|38 Maju: » Nasze legionye. 


W mieszkania Młeki zakwestyonowano znaczną 
isé pszadimiotów. Za dalszymi sprawcami śledzi 
polieya. 

Do mieszkania Emostyny Meitlisowej przy ulicy 

zielonej 1, 15 włamali się nieznani DUŻY i skradli 
nielką ilość bielizny i garderoby, dwa futra koszto- 
wne i t. d. zato Paz znaczna, 
n hotsiu Europejskim skradziono cztery prze- 
ścierulła i cztery poszewki. Bicliznę skradł “jakis 
»cleganskix gość, który szukał znajomych kuzy- 
rów w hoteln. 

Na Kazimierzu aresztowała policyn 6 małoletnich 
chłopzów, którzy kradli tewary galanteryjne na 
szkodę kupsów i sprzedawali je następnie stałemu 
odbiorcy. Także i tego odkiarcę aresztowano. 


Z Kkróiestwa Peiskieza. 


Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO. Dnia 
27-go b. m. odbyło się w uniwersytecie uroczyste 
ctwarcie kateti y propedeutęki lekarskiej, które ob- 
jał jeden z najwybitnejszych połskich lekarzy i dzia- 
łaczówy spolszznych, profesor dr med. Alfred So- 
kołowski. 

Salę wy%ładową tłumnie zajęła młodzi?ż uniwer- 
syteeka. Krzesła i ławy przy katedrze zajęli mini- 
strowie: oświecenia p. Ponikowski i zdrowia 
eznego dr Chodżko. rektor uniwersyteu, | 
i członkowie wydziału lekarskiego, delegaci urzędu 
złrewia, oraz Towarzystw: nankosrezo, lekarskie- 


Prezydynm miasta wydało polecenia dekoracyi|go, hygienicznego, przeciwgruźliczogo, oraz wielu 


instytucyj społecznych. Rada Towarzystwa prze- 
ciwgrwiliczego, której profesor Sokolowski przewo: 
uriczy, przybyła >in eorpore<. Przybyło rów 


lekarskiej. i wykłni P vi 
Piękny, o nader zajmuja i a 0 Swami. 

a uł sua sic otwarcie urządzone. 
ofosora dra Stanisława. Serkowskiego za- 
kiadu hygiany i bakteryologii, w obeeności pp.: 


WIADOMOŚCI OSOBISTE. Radca policyi, dr|ministrów: wyznań religijnych i oświacenią publi- 
Adam Banach, po dM umiekięcznej ciężkiej cho- |cznego, Antoniego Ponikowskiego i zdrowią publi- 


robie powrócił do zdrowia i objął urzędowanie. 


TYMCZASOWE ZWOLNIENIA POPISOWYCH. 
Ministerstwo obrony krajowej na iuterwencyę pre- 


zydyum miasta zarządziło reskryptom z 28 kwie- 
tnia b. r. w sprawie osób, CO do których reklama- 
PS dawniej wniesione, dotąd nie zostały rozstrzy- 


gnięte, a udzielenie dalszego zezwolenia na wycze- 


rycznych, częściowo zaś na czysto goograficz= | kiwanie jest, wedle reskryptu z 6 kwietnia 1918 r. 
nych. Nowe jednostki terytoryalne mają nazwy, |Nr 555/XIV niedopuszczalne, by magistrat, jako 
sięgające jeszcze twadycyi XVII w., albo też za-| władza polityczna I. instancyi, odnosił się M zgło- 
pożyczone są nawet z wieku IX, gdy istniały jszeniem się interesowanych w każdym konkretnym 
plemiona np. Dregowiezów. Niektóre nazwy, przypulku do ministerstwa obrony krajowej tele- 
iiworzono dopiero teraz, przeważnie od nazwy graficznie o decyzyę. 


` Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska Ii. 10, 


cznego, opieki społacznej i ochrony pracy, dra Wi. 
tolda Uhodżki, szefa sekcyi szkół wyższych, profe- 
sora Jana Lukasiewieza, J. M. rektora uniwersyte 
tu i wszystkich członków wydziału lekarskiego 
z dziekana na czele. 

NARADY DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH. 
W dniu 22 b, m. zobrali się dziennikarza warzęaw- 
scy w Jokaln Stowarzyszenia literatów i dzienhika- 
rzy na zgromadzenie nadzwyczajne, celem naradze- 
ria się nad polepszeniem warunków bytu dzienni- 
karzy. Postelzenie zagaił i przewodniczył mu pre- 
zes Towarzystwa, p. Lorentowicz. P. Alam Nowie- 
ki zreferzwał sprawę żądtń dziennikarzy co do pod- 
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siowania i pływabia odbywa sie codziaunje od 22-| 
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sprawę utworzenia przy Towarzystwie Związku 
lzawodowego dziennikarzy. Do komisyi, która ma 
traktować z przedstawicielan:i wydawców, opraco- 
wać projekty dalszych postulatów i organizować 
Związek, wybrano 7 osób, mianowicie pp.: Bar- 
szczewskiego,. Czempińskiego, Góreckiego, Kosia- 
biewieza, Nowickiego, ` Z. Trzebińskicgo i Wila- 
mowskieg). Wkońcu obecni podpisali przystąpienie 
do tworzązego się Związku zawodowego dzienni- 


karzy. 
Ze Świata, 

JUBILEUSZ TEATRU NARODOWEGO W PRA- 
DZE. Naród czeski obchodzić będzie dnia 16 maja 
b. r. wielkie święto narodowe: jubilensz 50-letnie- 
go istnienia Teatru Narodowego w Pradze, gdzie 
ped przewodnietwem dra Karola Kramarza utwo- 
rzył się obszerny komitet obchodowy, przygotowu- 
jacy całą uroczystość, Wedlug zgodnych doniesień 
pism czeskich, obchód jubileuszowy najstarszego 
i największeg) teatru czeskiego będzie olbrzymią 
manifestacyą calego czeskiego narodu, ofiarnością 


Kterego teatr powyższy przed 50 laty został wybu- 
«ówany. s e 


, 


" UPOOZYSIGGC czeskiej wezmą udział dyrckcye 
v szystkich teałzów głoycjańskich w Austryj. Także 
i wszystkie polskie teagpy wyślą swoich delegatów 
na tę piękną uroczystość. 

Adres komitetu obchodowego w Praze brzmi na. 
stępująco: Uroczystość jubileuszowa 
Teatru, Praga, [.. ulica Betleemska 1. 1. 

ROZRUCHY W LUBLANIE. Jak donos sy, Fr. 
Presse<, przed kilku dniami w Lublanie udało się 
okolo 200 kobiet ze sfer roboniezych i uchodźcy do 
rządu krajowego, gdzie zażądali 6d prezydenta kra 
jewego rodków żywności. Prezydent Erają staraj 
się je uspokoić, poczem tłum podążył do alei sStę. 
malle?< i urządził demonstracyę przed mieszkaniem 
Susterszica. Po wybiciu tam Bayb, podążył tłum 
zwiększony do gmachu kasyna niemieckięgo i wy- 
Lil tam wszysikie szyby, wyrządziwszy szkadę ną | 
przeszł» 49.000 K, poczem powybijał szyby w Te- 
staurasyach i kawiarniach. Po południu sprowadzo- 
no Wajsk), pomimo to trwaly jeszcze po południu 
acmonstracye i wybijania szyb. Policya zabroniła 
plakatami gromadzenia się na ulicach i zarządziła.. 
aty bramy zamykano o godzinie 8, a restauracye 
i kawiarnie o godzinie 9 wieczorem. 
| ŚMIERĆ DRUGIEGO MORDERCY ARCYRSIĘ- 
|CHA FERDYNANDA. Jak donosi telegram z Pragi, 
umarl w Terezinie w Czechach na gruźlicę kości 
morderca następcy tronu, arcyke. Franciszka Fer- 
dynanda i jego małżonki, Princip. Drugi mor- 
derea i wspólnik Principa, Gabrilovic, umarł 
jeż poprzednio rówsież na gruźlicą kości. 

METROPOLITA RUSKI ANDRZEJ HR. SZEP- 
TYCKI zostal w aniu 26 b. m. przyjęty na posłu- 
chaniu przzz króla bawarskiego Tudwika w Mona. 
chium. 


Narodowego 


Jutro! inauguracyjne przedstawienie w.,,Tea- 
irze Nowoście o godz. 8 wieczór. — Reszta bi- 
letów u p. Rudniekiego, od Gej przy kasie 
teatru, 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO. 

We wtorek, dnia 30 b, m: »Ryszard Ie Szeks- 
pira. 

We środę, dnia 1 maja: >Zemsta* AL hr. Fredry. 
Ceny popularno. 

We czwartek, dnia 2 maja: »Ryszard III Szeks- 
ra. 

W piątek, dnia 3 maja: Uroczyste przedstawienie. 
Cdezyt profesora Stanisława Kutrzeby i »Złota cza- 
szkac Słowackiego. 

W sobotę, dnia 4 maja: »Ryszard Ii: Szekspira. 

W niedzielę, dnia 5 maja, po południu: »Pan Jo- 
vialski+ AL hr. Fredry; wieczorem: >Pan Damazy« 
J. Elizińskiego. 

REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY ULICY RAJSKIEJ. 

We wtonsk, dnia 80 b. m.: Koncert Burmestra. 

We środę, dnia 1 maja: »Orfeusz w piekle. 

We czwartek, dnia 2 maja: »Orfeusz w piekle«. 

W piątek, dnia 3 maja: Ku uczcze rocznicy 
Dai à sdki eT DO. 


fesora Tadcuszi Grabowskiego. 
W sobotę, dnia £ maja, po południu: »>Champignol 
mimo wolis; wieczorem: »Osfausz w pickles: 
„l ga W P 
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ZMARLI: 

Dr Waeltw Jabloński, lekarz, stale prakty- 
kujący w Warszawie, umarł tam w 46 roku życia. 
Dziemikt warszawskie peświęcają zmarłemu leka- 
rzowi filautropowi, cieszącemu się zwłaszcza wiel- 
ką symparyą w sferach literackich i teatralnych, go- 
rące wspomnienia. 


l politycznej kroniki odrsznoskie!. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
„Zatwierdzenie prezydyum m. Warszawy. — 
Adresy. — Wojsko Polskie. — Mianowania. — 
Adam hr. Tarnowski). 

General gub. warszawski zamianował prezy- 
dentem miasta stołecznego Warszawy dotych- 
czasowego burmistrza i pierewzegą wiceprezy- 
denta miasta, p inżyniera i Fo" 

o. 
i i 3 E wac mianował następnie: 
mistrzem m. st. Warszawy i piośwszym 
ieaprezydentem miasta p. ue S w id ę; bur- 
mistrzem m. st. Warszawy, oraz drugim wice- 
prezydentem miasta p. dra Józefa Zaw andz- 
kiego; prezesem Rady miejskiej m. st. War- 
sędziego Ignacego Balińskicgo. 
urzędowe zatwierdzenie wybranych 
Radę miasta osobistości na [powyższe 
stanowiska, 

Rada Regencyjna otrzymala szereg adresów 
b ołdowniczych od Polaków z Rosyi, mianowi- 
Gie: od zarzadu głównego chrześcijańskiego 
Związku demokratycznego w Rosyj, od mie 
szkańców miasta IĆronsztadu i od grup polity- 
cznych, zrzeszonych w Radzie porozumienia 
stronnictw narodowio+zachowawczego, naczel- 


nego komitetu demokratycznego radykałów 
polskich i Tow. partyjnego. Z 
Wydział prasowy prezydyum Rady mini 


atrów komunikuje: 

„Treść układu pemiędzy przedsta wiciolazni 
wojska polskiego na Ukrainie, a rządem repu 
bliki ukraińskiej, ogłcezona w „Naprzodzie , 3 
następnie powtórzona przez pisma | warszaw- 
skie, dotyczy widocznie dawniejszego stanu rze. 
czy i nie odpowiada bynajmniej stosunkom obo- 
ym“, 

Rada Regencyjna mianowala prof. Henryka 
t Dembińskiego podsekretarzem Stanu w mini- 


riria cwi a 


== = æ 3 è 
57 o” . 
å Wtorek. "= =. 
5 > 
sterstwie wyzna 5 
blicznego. | 
Ministeryuc: awah 
r. Stanisława 1+ "hczasj 


wego dyrektora © z: 
zytatorem szkól 
skiem, 

Przybył do Warszawy Adam hr. Tarnow 
ski. 


Lwowie, FL 


w królestwie P3} 


Śied! 


Ktinisteryum polskie na Ukrdinie. 


Czytamy w »Kur. Warsz.*: 

Niedawno depesza ukraińskiego biura prast 
wego doniosła o zatwierdzeniu przez centralną 
radę ukraińską p. Lackiego na stanowisku 
ministra do spaw żydowskich. a p. Miekie 
wieza na stanowiska ministra do spraw pol 
skich. Ów minister do spraw polskieh przy rzą 
Gzie ukraińskim p. Mieczysław Mickiewiey 
jest z zawodu adwokatem .przysięgłym. Mini 
steryum to, wedlug zapewnien kół zbliżonych 
do niego, stać ma wyłąeznie na gruncie obrony 
praw mniejszości polskiej na Ukrainie. Dzieli | 
się ono na dwa depariamenty: 1) oświaty. poj 
kieruukiem prof. J. Kalinowskiego i 2) staty 
styczno-ekonomicznv, pod kierunkiem p. Że 
mona Pietkiewicza, b. dyrektora biura prac) 
społecznej w Łodzi. 

Oba te depanumenty trzymać sie mają zdałą 
ed wszelkiej polityki, starając się bronić siku- 
tecznie ekonomicznych 1 *%witnralnych praw | 
potrzeb Połaków, zamieszkałych na Ukrainie, 


rzesilenie na Węgrzech. 
(Telefonam 
Wiedeń, 30 kwietnia. 


>N. WPagidaj?* donosi z Budapesztu: 
ko anie 8 migowe, w<lroż01c prze! 


Wakeslczo. maj przebieg Wagdzo pomyślny 
tak, że spodziewać się należy. iż w najbliższy ci 
już dniach drwyggjerle sianie na czele gabine 
tu, popieranego przez ezia większość obt 
zb. W ostatnich dniach pilo porozumie. 
nie między dr Wekecler: i Tisza z jednej, a zwa 
lennikami kompromisu z drugiej strony, Hn 
Tisza czyni znaczne ustępstwa co do robotni 
ków mkwalifikowanych, żąda natomiast, aby 
czynne prawo wyborcze przyznano robotnikom: 
nieukwalifikowanym tylko o tyle, o ile uko” 
czyli VI klase szkoły ludowej. 


SK 
Pn 


Do nowego gabinetu dr Wakerie wei 
Szterenyi, Popovies, bar. Szurmay i Uni 
häuser. 


»Ungarische Poste donosi, że dr Wekerle | 
hr. Tisza powołani zostali ma posłuchanie de 
CEZATZA. - 


Odpowiedzialny redaktor: 

MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: J 
RUDOLF OSMAN. 


Nadesłane. ; 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od ređakeyi, 


sań > 
Podziezswanie, 

Wszystkim, którzy raczy wziąć udział w. 6d. 

prowadzeniu zwłok á. p. Maryana Rudnickiego 

na miejsce wiecznego spoczynku, jak i tym 

wszystkim, którzy w czasie jego słabości jak i 

po zgonie najlepszego męża i ojca nieśli nam 


sbołałym słowa pociechy i współczucia, a szcze- 


gólnie JWP. Drowi Fr. Pernac'kowskiemn za 
bardzo troskliwą i oddaną do ostatniej chwit 
opieke lekarską, TWP. Drowi T. Mączee. JWP, 
Drowi P. Wasserberg, Przewielebnermm Ducho- 
wieństwu, a w szczezółności: Ka, M. Kadziole 
za elksportacyc zwłok, Ks. Kanenikowi Masne- 
nin, Ks, Kanonikowi Langowi. Ks. Kraupie, Ks. 
Kaianie, Ks, Górkiewiczawi, Ks, Mak BE 
ua, Ea Tanie. 17, AL. NOWI, a [0 
tysiakowi, Ks. Piwowarczykowi. Przezacnym 
Członkom Świetnej c. k. Rady szkolnej okrezo- 
wej micjs., a przedewszystkieia JWP. radey 
Hanov ańskiemu, WP. mdey Tolionowi 
Maciolewskiemu. WP, dyrckterowi Karolowi 
Dmzdowskiemu za okazanie nam w tych cięż- 
kich chwilach wielkiego serea i za gorące ostał. 
nie słowa pożegnania nad grobem. Szanornemn 
Cronu nawczycielskiemu NI szkoły im. bierls, 
Przezacnym Członkom Grona protegorskiczo 
semmaryum zenskiego im. „S. Mianichowej , 
Zacnemu Gronu profesorskiamu szkoly wj dzia: 
łowej żeńskiej im. „św .Scholastykić, WPanom 
i WPaniom Dyrektorom i Dyrektorkom, WP. 
Nauczycielom i WP. Nanczycielkom szkól wy 
działowych i ludowych krakowskich, Uczeni: 
com seminarrum i szkoly wydziałowej, Uezniom 
Fmarłego, Kolegom i Znajomym za. ostatni? 
przysługę skłuiamy tą droga najcorętsze pó: 


dzięsewanie z głeli sorca rice 
skladamy _ Ukózowiśzowarzystwa operavego_t 

aWPanom, którzy w gqmaaezyliwziyć 
paniaig A ” pieśni 


OP) 


e LAO: 


udział zą w- 
zapłaci 


Żona, córką i syn. 


Zawiadomienie. 


ur 
n 
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RE 


pedajemy do wiadomości, że otworzyliśmy dla 
nich osobny 


Oddziaż przywotowawcza- 
zyk 


mający na eela przygotowanie do egzaminów 
i rygorozów prawniczych w obręhie wzyskanego 
| urlopu. 
Równocześnie wprowadziłiśniy System nauk 
w dradze karespondencyi, 
Zarząd Knrsów e 


LEGES 


KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. A 


kamelaya adw. ara Adelia Meisels 


przeniesiona została 4600413 

na ulicę Andrzeja Potockiego, 7, 1 p 

~ Rządca drukarni L. K. Górąki/ 
Pa 


ST BEA 


á. 


Wun 
a 


Egi 


